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Nr konta parafialnego: 
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Kancelaria parafialna jest czynna: 
w poniedziałki i piątki 18.30-20.00 
we wtorki i czwartki 9.00-10.00  
i 16.00-17.45  
 

Redakcja gazetki parafialnej: 
ks. Proboszcz Andrzej Mazański 
Monika Nowosielska (str. angielska) 
Katarzyna Pawlak 

Msze Święte w kościele Świętej Rodziny na Zaciszu: 
  

w niedziele: 7:00, 9:00, 10:30 (dla dzieci), 12:00, 18:00  
(II i IV niedziela miesiąca o godz. 13:00 z sakramentem chrztu św.)  
w dni powszednie: 6:30, 8:00, 18:00. 
 

Nabożeństwa w ciągu tygodnia: 
Nowenna do Matki Bożej Nieustającej Pomocy - środa godz. 18:00.  
Następnie Msza Św. w intencjach zbiorowych.  
Adoracja Najświętszego Sakramentu - czwartek godz. 16:00-18:00  
i po Mszy Św. do godz. 20:00. 
Godzinki ku czci Najświętszej Maryi Panny - niedziela godz. 8:00. 

 
 

Nabożeństwa w ciągu miesiąca:   
Pierwsze Soboty Miesiąca - godz. 6:30 Msza Św. wynagradzająca, a po niej 
różaniec, rozważania fatimskie i spotkanie kółek w domu parafialnym. 
Adoracja Najświętszego Sakramentu - I niedziela miesiąca godz. 16:00. 
Nieszpory - I niedziela miesiąca, godz. 17:30.  
Nabożeństwo do Miłosierdzia Bożego - II piątek miesiąca, godz. 15:00.  
Po nabożeństwie Msza Św. w intencjach zbiorowych.  
Msza Święta za zmarłych poleconych Panu Bogu w wypominkach rocznych   
- I poniedziałek miesiąca, godz. 18:00. Wypominki od godz. 17:15.         

Poradnie przy kościele Świętej Rodziny:  

Psychologiczna (tel. 720 836 720) 
Coach chrześcijański (tel. 887 887 206) 
Mediacje pojednawcze (rodzinne, sąsiedzkie,  
cywilne) (tel. 502 223 310) 
Poradnia prawna (tel. 696 636 278) 
Pomoc w żałobie (tel. 668 469 992)  

      Dziękujemy za dobrowolną ofiarę złożoną na druk gazetki parafialnej.Dziękujemy za dobrowolną ofiarę złożoną na druk gazetki parafialnej.   

Zapraszamy małżeństwa i narzeczonych  
do Parafialnego Ośrodka Formacji Rodziny  

na spotkania i konsultacje:  

poniedziałki w godz. 18:00-21:00  
(tel. 665 807 834) 

Spotkania biblijne  
W niedziele zapraszamy o godz. 19:00 do domu parafialnego 
chętnych do wspólnego czytania i rozważania Pisma  
Świętego.  

Grupa młodzieżowa 
Spotkania młodzieży odbywają się w domu parafialnym  
w piątki o godz. 19:00 po Mszy św. wieczornej. Opiekunem 
grupy jest ks. Rafał Jabłkowski wraz z animatorami oazowymi. 

Grupa studencka 
W pierwsze i trzecie czwartki miesiąca o godz. 20:00   
studenci zapraszają na spotkania w domu parafialnym.  
W programie: konferencja, adoracja, integracja. 

Chór parafialny 
Zapraszamy osoby chętne do wstąpienia do chóru.  
Próby odbywają się w piątki ok. godz. 18:30. 

Spotkania dla mam z dziećmi 
W czwartki o godz. 10:00 zapraszamy do domu parafialnego 
wszystkie mamy na spotkania specjalnie dla nich przygotowa-
ne. Jest to czas przeznaczony na wspólną modlitwę,  
krótką konferencję księdza lub zaproszonego gościa oraz na 
rozmowy przy kawie i herbacie.   

Pielgrzymka do Markowej 
Są jeszcze miejsca na pielgrzymkę 8 czerwca do Markowej, 
miejsca życia, śmierci i beatyfikacji rodziny Ulmów. Zapisy  
w zakrystii. W Markowej w tym dniu nasza parafia otrzyma 
relikwie bł. rodziny Ulmów.  

Nauki przed chrztem świętym 
W każdy poniedziałek w godz. 19:00-19:30 w parafialnej  
poradni rodzinnej odbywają się spotkania dla rodziców,  
którzy pragną ochrzcić swoje dziecko oraz dla kandydatów  
na rodziców chrzestnych. Prosimy o zgłaszanie się do poradni 
przed przybyciem do kancelarii.  

Biblioteka parafialna zaprasza 
W niedziele w godz. 10:00-12:00 w domu parafialnym czynna 
jest biblioteka, w której dostępne są książki o różnorodnej 
tematyce, między innymi: lektury szkolne, beletrystyka,  
poradniki dotyczące psychologii, wiary i życia codziennego, 
historia i dokumenty Kościoła. 

Komunia święta bezglutenowa 
W naszym kościele jest możliwość przyjmowania Komunii 
świętej bezglutenowej. Osoby, które pragną w taki  
sposób przyjąć Komunię świętą zgłaszają ten fakt przed Mszą 
św. w zakrystii. 

OGŁOSZENIA Gazetka Parafii Ś więtej Rodziny 

„Bo kto pełni wolę Ojca mojego, który jest w niebie, ten mi jest bratem, siostrą i matką.”   Mt 12, 50 

Rodzina   

na Zaciszu 

Nr 5 (181) Maj 2024 r.  Warszawa – Zacisze 

 

Czy Duch Ś więty ma imieniny? 

cd. na str. 2 

Dobiega kon ca najbardziej radosny i ro wnoczes nie 

najdłuz szy okres w roku liturgicznym. Niedzielą  

Zesłania Ducha Ś więtego zamykamy pięc dziesięcio-

dniowy czas s więtowania spotkan  ze Zmartwychwsta-

łym Panem, Jego wniebowstąpienia w obecnos ci 

ucznio w i wylania daro w 

Ducha Ś więtego w Jerozo-

limskim Wieczerniku.  

Czy potrzebujemy  

darów Ducha Świętego?  

Czy wspo łczesnemu s wiatu 

potrzebny jest Duch Ś więty, 

a włas ciwie bardziej precy-

zyjnie definiując pytanie: 

czy ludzie potrzebują s wia-

domos ci Jego działania  

w s wiecie? Czy dar mądro-

s ci, kto ry ma słuz yc  pozna-

niu Prawdy wiekuistej, 

zmieni cos  w z yciu ludzi, 

kto rzy szukają na wszystko 

odpowiedzi w internecie  

i mediach? Czy dar rozumu, 

kto ry ma pomo c w pozna-

waniu prawd wiary, jest  

poz ądany przez ludzi, skoro 

Kos cio ł jest w oczach tego 

s wiata instytucją upadającą? Czy dar umiejętnos ci  

moz e się jeszcze na cos  przydac , skoro wydaje nam 

się, z e s wiat materialny moz e zaspokoic  wszystkie 

nasze pragnienia? Albo dar rady na chwile trudne, czy 

komus  jeszcze jest potrzebny, skoro na większos c  py-

tan  odpowie nam sztuczna inteligencja? Albo kolejny 

dar: męstwa, czy warto o niego zabiegac , aby korzy-

stac  z niego w trudnos ciach i pokusach? To szczego l-

nie niepoz ądany dar dla wspo łczesnos ci – ludzie,  

kto rzy ulegają pokusom są s wietnym materiałem do 

wykorzystania dla architekto w wspo łczesnego s wiata: 

konsumują i robią dokładnie to, co im się podda do 

głowy. Dar poboz nos ci  

w oczach większos ci mło-

dych ludzi i owszem wystę-

puje, ale jest zarezerwowa-

ny dla starych ludzi, kto rzy 

nie mają nic lepszego do 

robienia, niz  „klepanie”  

ro z an co w, litanii, nowenn. 

A dar bojaz ni Boz ej to jakis  

przez ytek z czaso w przed 

odkryciem psychologii – 

przeciez  Bogiem nie moz na 

straszyc …, a lękac  to się 

moz na wojny, choroby albo 

odcięcia od internetu, ale 

nie własnego grzechu,  

kto ry nas od Boga oddala. 

Albo jeszcze ta tajemnica 

niepokalanego poczęcia  

w łonie dziewicy Maryi za 

sprawą Ducha Ś więtego? 

Śkoro dla wielu młodych 

kobiet dziewictwo jest nie-

modne, a ciąz a ogranicza wolnos c . Czy to jest scena  

z Pisma Ś więtego, kto ra moz e poruszyc  serce?  

Moz na by tak jeszcze długo i długo wymieniac  pola 

walki, gdzie ludzkie nieuporządkowania pro bują za-

głuszyc  Tego, kto ry działa od chwili stworzenia s wiata 

(wszak unosił się nad wodami) i jako Osoba Tro jcy 

jest początkiem i kon cem. 
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Z ŻYCIA PARAFII 

 
cd. ze str. 1 

Nie martwcie się o to, ani jak macie mówić, 

bo nie wy, ale Duch Święty będzie mówić...  

Śpotkałam się niedawno z jednym ze znajomych  

z naszej parafii. Z wielkim entuzjazmem opowiadał  

o rekolekcjach dla małz en stw, w kto rych niedawno 

wraz z z oną i dziec mi uczestniczyli. Wszystko, czego 

w kro tkim czasie dos wiadczyli było cudowne: poczy-

nając od pięknego miejsca (Karczo wka w Kielcach) 

poprzez ludzi, kto rych Pan Bo g postawił na ich 

wspo lnotowej drodze (Kos cio ł Domowy), a na osobi-

stym dos wiadczeniu szczego lnego działania Boga  

w tym czasie kon cząc. Zafascynowana słuchałam tego 

s wiadectwa, kto re pokazuje jak działa Duch Ś więty  

w Kos ciele. On niezmiennie jest obecny i nie przesta-

je działac  ws ro d ucznio w Jezusa od chwili zesłania  

w Jerozolimskim Wieczerniku. Ś wiadectwa są szcze-

go lnym owocem działania Ducha i to nimi On posłu-

guje się tak chętnie, by umacniac  wiarę ws ro d 

ochrzczonych i przymnaz ac  nowych członko w  

Kos cioła. Czasem jest w nas lęk, obawa czy  

powiemy włas ciwe słowa, czy będą zgrabne, 

poprawne, zrozumiałe, no i docenione przez 

naszych rozmo wco w. Jes li ufamy prowadzeniu 

Ducha Ś więtego, to wiedzmy z e to On sam  

posłuz y się nami, by głosic  Prawdę, Miłos c ,  

dawac  Nadzieję.  

Napisz swoją kartkę imieninową  

(albo imieninową wiadomość)  

dla Ducha Świętego  

Uroczystos c  Zesłania Ducha Ś więtego jest nie-

jako dniem szczego lnego czczenia Jego Imienia. 

To On jest bohaterem czytan  w liturgii Śłowa. 

To ku Jego czci s piewamy Śekwencję przed 

Ewangelią i nasz organista Paweł przygotuje 

pies ni kos cielne w oprawie liturgicznej.  

A czy jest cos , co kaz dy z nas moz e dla Niego  

w tym dniu zrobic  sam, dopełniając swoje 

uczestnictwo w Eucharystii?  

W nie tak jeszcze odległych czasach, zwycza-

jem s więtowania ro z nych waz nych okazji było 

pisanie kartek z osobistym słowem z yczen .  

Teraz ten zwyczaj trochę przygasł, jes li juz  ku-

pimy kartki to w większos ci będą one miały 

gotowy tekst. Trochę zastąpiły nam ten rodzaj 

z yczen  ro z nego rodzaju komunikatory, kto re 

pozwalają na szybkie wysyłanie kro tkich  

teksto w albo uz ywanie juz  gotowych form  

graficznych. Pan Bo g pragnie naszej osobistej modli-

twy, naszego osobistego zaangaz owania. W czasie, 

gdy szczego lnie czcimy obecnos c  Ducha Ś więtego 

ws ro d nas, napiszmy własnymi słowami z yczenia dla 

Niego. Niech to będzie szczera i głęboka modlitwa 

uwielbienia. Moz e jedno słowo, zdanie wyrazi to,  

co pragniemy Duchowi w tym czasie przekazac . Moz e 

będzie to kilka zdan , a moz e powstanie wiersz albo 

cały list. Tworząc te słowa us miechajmy się do Ducha 

Ś więtego, kto ry jest z ro dłem rados ci i chętnie nam 

pomoz e w tworzeniu sło w do Śiebie. „Podobnie  

takz e Duch przychodzi z pomocą naszej słabos ci.  

Gdy bowiem nie umiemy się modlic  tak, jak trzeba, 

sam Duch przyczynia się za nami w błaganiach,  

kto rych nie moz na wyrazic  słowami” (Rz 8, 26). 

Duchu Święty przyjdź i rozpal nasze serca!  

 

Marta 
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GOOD NEWS IN GOOD ENGLISH  

Come, Holy Spirit 
Catechism of the Catholic Church 

 

 

"Come, Holy Spirit" 
  
2670 "No one can say 'Jesus is Lord' except by 
the Holy Spirit." Every time we begin to pray to 
Jesus it is the Holy Spirit who draws us on the 
way of prayer by his prevenient grace. Since he 
teaches us to pray by recalling Christ, how could 
we not pray to the Spirit too? That is why the 
Church invites us to call upon the Holy Spirit 
every day, especially at the beginning and the 
end of every important action. 
  
If the Spirit should not be worshiped, how can 
he divinize me through Baptism? If he should  
be worshiped, should he not be the object of 
adoration? 
  
2671 The traditional form of petition to the Holy 
Spirit is to invoke the Father through Christ our 
Lord to give us the Consoler Spirit. Jesus insists 
on this petition to be made in his name at the 
very moment when he promises the gift of the 
Spirit of Truth. But the simplest and most direct 
prayer is also traditional, "Come, Holy Spirit, 
"and every liturgical tradition has developed it 
in antiphons and hymns. 
  
Come, Holy Spirit, fill the hearts of your faithful 
and enkindle in them the fire of your love. 
Heavenly King, Consoler Spirit, Spirit of Truth,  
present everywhere and filling all things, treas-
ure of all good and source of all life, come dwell 
in us, cleanse and save us, you who are All 
Good. 
  
2672 The Holy Spirit, whose anointing perme-
ates our whole being, is the interior Master of 
Christian prayer. He is the artisan of the living 
tradition of prayer. To be sure, there are as 
many paths of prayer as there are persons who 
pray, but it is the same Spirit acting in all and 
with all. It is in the communion of the Holy Spirit 
that Christian prayer is prayer in the Church. 
 

 

 

"Przyjdź, Duchu Święty" 

 

 

 

 

 

 

2670 "Nikt nie może powiedzieć bez pomocy Ducha  
Świętego «Panem jest Jezus»" (1 Kor 12, 3). Za każdym 
razem, gdy zaczynamy modlić się do Jezusa, Duch Święty 
swoją uprzedzającą łaską wprowadza nas na drogę modli-
twy. Skoro uczy On nas modlitwy, przypominając nam 
Chrystusa, to czy nie można modlić się do Niego samego? 
Właśnie dlatego Kościół zachęca nas, abyśmy codziennie 
wzywali Ducha Świętego, zwłaszcza na początku i na końcu 
każdej ważnej czynności.  

Jeśli Duch nie ma być wielbiony, to jakże przebóstwiałby 
mnie przez chrzest? A jeśli ma być wielbiony, to dlaczego 
nie ma być przedmiotem szczególnego kultu?  

2671 Tradycyjną formą prośby o Ducha Świętego jest  
wezwanie skierowane do Ojca przez Chrystusa, naszego 
Pana, by On dał nam Ducha Pocieszyciela. Jezus podkreśla 
z naciskiem tę prośbę w swoje imię w tej samej chwili, gdy 
obiecuje dar Ducha Prawdy. Najprostszą i najbardziej  
bezpośrednią modlitwą jest także tradycyjna modlitwa:  
"Przyjdź, Duchu Święty". Każda tradycja liturgiczna rozwi-
nęła ją w antyfonach i hymnach:  

Przyjdź, Duchu Święty, napełnij serca swoich wiernych  
i zapal w nich ogień swojej miłości.  

Królu niebieski, Duchu Pocieszycielu, Duchu Prawdy, wszę-
dzie obecny i napełniający wszystko, skarbcu wszelkiego 
dobra i źródło Życia, przybądź, zamieszkaj w nas, oczyść 
nas i zbaw nas, o Ty, któryś jest Dobry!  

2672 Duch Święty, którego namaszczenie przenika całą 
naszą istotę, jest wewnętrznym Nauczycielem modlitwy 
chrześcijańskiej. On jest twórcą żywej tradycji modlitwy. 
Oczywiście, jest tyle dróg w modlitwie, co modlących się, 
ale ten sam Duch działa we wszystkich i ze wszystkimi.  
W komunii Ducha Świętego modlitwa chrześcijańska jest 
modlitwą w Kościele. 
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Mamy 
Dzien  dobry, nazywam się Wesoły Ryjek. Dzis   

w przedszkolu rozmawialis my o mamach.  

- Moja mama potrafi malowac  - powiedział mo j 

kolega, Zakręcony Ogonek. - I to ro z ne rzeczy.  

Niedawno pomalowała cały płot w ogro dku.  

Czasem maluje kwiaty, ale 

nie w ogro dku, tylko na 

kartkach, bo kwiaty w 

ogro dku juz  są kolorowe.  

I jeszcze w dodatku  

codziennie sama się maluje 

w łazience. 

- Moja mama tez  się sama 

maluje, ale w pokoju, bo do 

łazienki u nas zawsze jest 

kolejka - powiedziała  

Ro z owa Kokardka, moja 

kolez anka, kto ra ma sze-

s cioro rodzen stwa. - I po-

trafi usmaz yc  tyle nales ni-

ko w, z e dla kaz dego z nas 

wystarczy, nawet na do-

kładkę. 

- I dla gos ci tez ! - dodałem. 

Kiedys  przyszedłem do Ro -

z owej Kokardki i trafiłem włas nie na nales niki. 

Tej nales nikowej go ry chyba nigdy w z yciu nie 

zapomnę.  

- Moja mama tez  potrafi usmaz yc  tyle nales niko w, 

z e dla nas wszystkich wystarczy - powiedziałem. - 

Dla mnie, dla mamy, dla taty i dla mojego z o łwia 

przytulanki. 

Wszyscy na mnie spojrzeli. 

- To two j z o łw przytulanka je nales niki? - zapytał 

Zakręcony Ogonek. 

- Nie - wyjas niłem - on nie potrafi jes c , ale na  

pewno bardzo by chciał. Więc za kaz dym razem 

pokazuję mu, jak się je nales niki. Moz e się w kon -

cu nauczy. 

Przez chwilę rozmawialis my o tym, czy łatwo jest 

się nauczyc  jes c  i czy to zalez y od tego, co miałoby 

się zjes c , czy nie. Zakręcony Ogonek opowiadał, z e 

niekto rzy podobno jedzą s limaki! Brrr. Tego aku-

rat za z adne skarby nie chciałbym się nauczyc . 

- Kochani, ale mielis my 

rozmawiac  o mamach,  

a nie o s limakach! - przy-

pomniała nam pani. 

Prawie o tym zapomnieli-

s my, choc  przeciez  mamy 

są ciekawsze niz  s limaki.  

I na pewno milsze, zwłasz-

cza do przytulania.  

- O! - zawołałem. - A moja 

mama potrafi mnie tak 

przytulac , z e kiedy jestem 

smutny, to się robię mniej 

smutny, a kiedy jestem 

wesoły, to się robię bar-

dziej wesoły! 

- Moja tez ! 

- I moja!  

- I moja! 

Tak wołali wszyscy. Nawet nasza pani. 

 

Dzis  dowiedziałem się, z e kaz da mama jest trochę 

inna. Jedne mamy potrafią malowac  płoty, inne 

budowac  go ry z nales niko w, a jeszcze inne nawet 

jes c  s limaki (choc  tego nie jestem do kon ca pe-

wien). Ale wszystkie mamy potrafią przytulac  

swoje dzieci. I mys lę, z e to jest waz niejsze od s li-

mako w, płoto w, a nawet nales niko w. 

 

Wojciech Widłak 

Ilustracja Agnieszka Żelewska 
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Z ŻYCIA PARAFII 

W dniach 26-28 kwietnia odbyła się pielgrzym-

ka do sanktuariów południowej Polski śladami 

św. Jana Pawła II. W pielgrzymce uczestniczyli 

nasi parafianie i przyjaciele parafii.  

Pierwszego dnia pielgrzymi przemierzali  

Kraków św. Jana Pawła II. Zwiedzili Wawel,  

groby Królów Polski, Rynek Główny oraz płynęli 

statkiem po Wiśle. Drugiego dnia grupa odwie-

dziła Wadowice oraz Kalwarię Zebrzydowską. 

Ostatniego dnia nawiedzili Sanktuarium Bożego 

Miłosierdzia i Centrum Jana Pawła II „Nie lękaj-

cie się!” w Krakowie Łagiewnikach. 

Pielgrzymka parafialna śladami św. Jana Pawła II 

(J 14, 16-18) Ja zaś będę prosił Ojca, 
a innego Pocieszyciela da wam, aby 
z wami był na zawsze - Ducha Praw-
dy, którego świat przyjąć nie może, 
ponieważ Go nie widzi ani nie zna. 
Ale wy Go znacie, ponieważ u was 
przebywa i w was będzie. Nie zosta-
wię was sierotami: Przyjdę do was. 

(J 14, 26) A Pocieszyciel, Duch Świę-
ty, którego Ojciec pośle w moim 
imieniu, On was wszystkiego nauczy 
i przypomni wam wszystko, co Ja 
wam powiedziałem. 

(J 16, 7-15) Jednakże mówię wam 
prawdę: Pożyteczne jest dla was 
moje odejście. Bo jeżeli nie odejdę, 
Pocieszyciel nie przyjdzie do was.  
A jeżeli odejdę, poślę Go do was.  
On zaś, gdy przyjdzie, przekona 
świat o grzechu, o sprawiedliwości  
i o sądzie. O grzechu - bo nie wierzą 

we Mnie; o sprawiedliwości zaś - bo 
idę do Ojca i już Mnie nie ujrzycie; 
wreszcie o sądzie - bo władca tego 
świata został osądzony. Jeszcze wie-
le mam wam do powiedzenia, ale 
teraz [jeszcze] znieść nie możecie. 
Gdy zaś przyjdzie On, Duch Prawdy, 
doprowadzi was do całej prawdy.  
Bo nie będzie mówił od siebie, ale 
powie wszystko, cokolwiek usłyszy,  
i oznajmi wam rzeczy przyszłe.  
On Mnie otoczy chwałą, ponieważ  
z mojego weźmie i wam objawi. 
Wszystko, co ma Ojciec, jest moje. 
Dlatego powiedziałem, że z mojego 
weźmie i wam objawi. 

(1 Kor 12, 4-11) Różne są dary łaski, 
lecz ten sam Duch; różne też są ro-
dzaje posługiwania, ale jeden Pan; 
różne są wreszcie działania, lecz ten 
sam Bóg, sprawca wszystkiego we 

wszystkich. Wszystkim zaś objawia 
się Duch dla [wspólnego] dobra.  
Jednemu dany jest przez Ducha dar 
mądrości słowa, drugiemu umiejęt-
ność poznawania według tego same-
go Ducha, innemu jeszcze dar wiary 
w tymże Duchu, innemu łaska uzdra-
wiania w jednym Duchu, innemu dar 
czynienia cudów, innemu proroc-
two, innemu rozpoznawanie du-
chów, innemu dar języków i wresz-
cie innemu łaska tłumaczenia języ-
ków. Wszystko zaś sprawia jeden  
i ten sam Duch, udzielając każdemu 
tak, jak chce. 

(Ga 5, 22-23) Owocem zaś ducha 
jest: miłość, radość, pokój, cierpli-
wość, uprzejmość, dobroć, wier-
ność, łagodność, opanowanie. Prze-
ciw takim [cnotom] nie ma Prawa. 

Jezus obiecał nam Ducha Świętego 
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Z ŻYCIA RODZINY 

Poproszona o podzielenie się moimi refleksjami o ma-

cierzyn stwie pomys lałam najpierw, z e nie jestem od-

powiednią osobą, by wypowiadac  się na ten temat, bo 

przeciez  znam wiele innych matek, kto re są dla mnie 

niedos cigłym wzorem. Zapytałam więc ponad pięc -

dziesiąt znajomych mam o słowo, kto re ich zdaniem 

najlepiej oddaje istotę macierzyn stwa. Pojawiło się 

bardzo wiele propozycji, kto re opisywały bycie mamą 

jako sens z ycia, skarb, dar, cud, dopełnienie, przygodę, 

ale takz e codzienną walkę, szkołę charakteru, wyrze-

czenie, troskę  i cięz ką pracę. Liczne odpowiedzi uka-

zywały relację matki i dziecka jako bezwarunkową 

miłos c , ogromną rados c , największe szczęs cie, speł-

nienie i odpowiedzialnos c . Jednak najczęs ciej macie-

rzyn stwo okres lano jako WYZWANIE. 

Mys lę, z e większos c  ro-

dzico w dos wiadcza tego 

aspektu relacji ze swoimi 

dziec mi. Śzczere rozmo-

wy zazwyczaj utwierdza-

ją nas w przekonaniu, z e 

wszystkie mamy nie tyl-

ko odczuwają rados c  i 

spełnienie, ale niemal 

ro wnie często zmagają 

się ze smutkiem, poczu-

ciem winy czy frustracją. 

Mama to osoba, kto ra z 

definicji powołana jest do ofiarowania dzieciom 

ogromnej częs ci swojego czasu, zdolnos ci i sił. Jednak, 

aby cos  dac , trzeba cos  miec . Byc  moz e truizmem jest 

stwierdzenie, z e szczęs liwa mama, to szczęs liwe dzie-

ci oraz, z e najpierw trzeba zaspokoic  własne podsta-

wowe potrzeby, z eby efektywnie opiekowac  się dziec-

kiem. Gdy jednak rozejrzymy się woko ł, dostrzez emy 

matki, kto re nie dos wiadczają wystarczającego wspar-

cia i zrozumienia, a takz e często zmagają się z krzyw-

dzącymi komentarzami i opiniami otoczenia. Wydaje 

się, z e nadal zbyt często stereotypowe pojmowanie 

roli matki utrudnia wielu kobietom radosne przez y-

wanie swego macierzyn stwa w prawdzie o własnych 

ograniczeniach, moz liwos ciach i pragnieniach. 

Moje macierzyn stwo jest spełnieniem marzen  o ma-

len kim człowieku, kto rego obdarzę miłos cią i troską. 

Jednak pomimo wielu lat oczekiwania, przepełnio-

nych tęsknotą i bo lem rozdzierającym serce na widok 

kaz dego malen stwa i jego szczęs liwej mamy, gdy 

wreszcie Pan Bo g obdarzył nas dziec mi, wielokrotnie 

ze smutkiem mys lałam, z e pomimo nieustannych  

staran  nie jestem dobrym rodzicem. Moja rzeczywi-

stos c  była tak odległa od wczes niejszych wyobraz en , 

oczekiwan  i społecznego wizerunku matki, z e z tru-

dem pro bowałam odnalez c  się w labiryncie obowiąz-

ko w, potrzeb i emocji. Śielankowe obrazy macierzyn -

stwa obecne w mediach nie uwzględniają na przykład 

wielu lat niekon czących się dziecięcych infekcji,  

w czasie kto rych zwykły katar często prowadził  

do powaz niejszych choro b wywracających do go ry 

nogami z ycie dziecka i całej rodziny. W powszechnym 

przekazie trudno takz e znalez c  wątek takiego matczy-

nego zmęczenia, kto re odbiera us miech i resztki cier-

pliwos ci, gdy wymarzo-

nym prezentem staje się 

choc  kilka godzin  

odpoczynku i spokoju. 

Wyidealizowany wizeru-

nek zawsze zadbanej 

młodej mamy, kto ra jest 

nieustannie us miechnię-

ta, cierpliwa, zdrowa  

i aktywna, kto ra tryska 

energią, dba o własny 

rozwo j, a takz e rozwiąz e 

kaz dą bolączkę dziecka 

nie odzwierciedla codziennos ci wielu matek i kreuje 

fałszywy model kobiecos ci i macierzyn stwa.  

Zapewne nie tylko mamy borykają się z poczuciem 

własnej niewystarczalnos ci, brakiem kompetencji czy 

sił do niekon czących się zmagan . Jednak w ich przy-

padku skutki długotrwałego kryzysu emocjonalnego 

ponosi cała rodzina, a zwłaszcza jej najmłodsi człon-

kowie. Z perspektywy nauczyciela wiem, z e wiele  

kobiet us wiadamia sobie powagę takiej sytuacji,  

ale mimo tego nie potrafią samodzielnie wydostac  się 

z błędnego koła trudnych doznan . Zbyt rzadko proszą 

o pomoc, a zbyt często obawiają się kontaktu z psy-

chologiem czy psychiatrą. Profesjonalna interwencja 

często umoz liwia wyjs cie z kryzysu i uzdalnia do bu-

dowania zdrowych relacji.  

Jednak to w perspektywie wiary odnajdziemy najsku-

teczniejsze lekarstwo na wszelkie trudnos ci, takz e te 

związane z macierzyn stwem.  

Łaska bycia matką 
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ŚWIADECTWO 

W tym miejscu pragnę podzielic  się własnym s wia-

dectwem, kto re z pewnos cią jest nie tylko moim  

dos wiadczeniem. W ciągu ostatnich miesięcy dobitnie 

przekonałam się, z e nie wystarczy wierzyc  w Pana 

Boga, przyjmowac  sakramenty, a nawet w miarę 

moz liwos ci posługiwac  w swojej parafii, aby do-

s wiadczyc  owoco w swojego z ycia religijnego.  

Często zmagałam się z poczuciem braku efektywno-

s ci modlitwy i moich działan . Nie potrafiłam skutecz-

nie uporac  się ze swoimi słabos ciami, takz e w rela-

cjach z dziec mi. Często powtarzałam, z e włas ciwie 

wkro tce po spowiedzi powinnam wro cic  do konfesjo-

nału albo wcale od niego nie odchodzic , z eby utrzy-

mac  stan łaski na dłuz ej. Zapewne wielu osobom  

o ukształtowanej duchowos ci moje słowa wydadzą 

się banalne, lecz w rozmowach z ludz mi dostrzegam, 

z e nie byłam odosobniona w swoich trudnos ciach.  

Zmiana nadeszła w ostatni Wielki Czwartek, gdy ko-

lez anka zachęciła mnie do obejrzenia internetowej 

transmisji wieczornej Mszy Ś więtej, modlitwy uwiel-

bienia oraz modlitwy o uzdrowienie w Bydgoszczy, 

kto rą poprowadził s wiecki ewangelizator, lider 

wspo lnoty Głos Pana ze Śkierniewic, kto ra funkcjonu-

je w nurcie Odnowy w Duchu Ś więtym. Cały ten dzien  

spędziłam w ło z ku z objawami grypy i w przekona-

niu, z e przechoruję cały s wiąteczny czas. Po wysłu-

chaniu Śłowa Boz ego o uzdrowieniu tes ciowej  

s w. Piotra, konferencji i pięknych pies ni uwielbienia, 

postanowiłam, z e następnego dnia spro buję wstac   

i słuz yc  rodzinie w przygotowaniach do s wiąt pomi-

mo bo lu i gorączki. Kolejny dzien  spędziłam słuchając 

nauczania i modlitwy uwielbienia, ale byłam juz   

w stanie wykonywac  swoje obowiązki, a pozostał  

jedynie bo l gardła. W efekcie udało mi się dotrzec  na 

wszystkie naboz en stwa s wiąteczne i dopiero po kilku 

dniach us wiadomiłam sobie, z e dos wiadczyłam pew-

nego uzdrowienia. Ciągle słuchając konferencji razem 

z męz em i starszym synem zapragnęlis my osobis cie 

uczestniczyc  w takiej modlitwie i 17 kwietnia poje-

chalis my na Mszę, uwielbienie i modlitwę o uzdro-

wienie do kos cioła s w. Antoniego przy ul. Śenator-

skiej. To włas nie na tym spotkaniu pierwszy raz  

w z yciu namacalnie dos wiadczyłam obecnos ci i dzia-

łania Ducha Ś więtego. I choc  nie mo wiłam językami, 

ani nie poczułam ognia w swoim ciele jak inne osoby, 

to Pan Bo g obdarzył mnie tym, czego najbardziej po-

trzebowałam, czyli rados cią i fizycznym wyciszeniem 

wszelkich wewnętrznych rozterek i trudnych emocji. 

W kolejnych dniach pojednałam się z osobami, z kto -

rymi łączyły mnie trudne relacje lub nieprzebaczenie, 

a wczes niej nie byłam do tego zdolna. Najpiękniej-

szym zas  dos wiadczeniem były spoko j, łagodnos c , 

cierpliwos c , czułos c  i wyrozumiałos c  wobec wszyst-

kich, nawet najtrudniejszych, zachowan  moich dzieci. 

Wtedy zrozumiałam, dlaczego sama nie potrafiłam 

skutecznie wprowadzic   zmian.  

W czasie tamtego spotkania ewangelizator zapytał, 

dlaczego pomimo trzech lat wspo lnego z ycia z Panem 

Jezusem w najtrudniejszych chwilach apostołowie 

okazali słabos c  i niewiernos c . Śtało się tak, poniewaz  

byli zwykłymi ludz mi, kto rzy wciąz  upadają. Dopiero 

zesłanie na nich Ducha Ś więtego pozbawiło ich lęku  

i uzdolniło do efektywnego działania. Dlatego kluczo-

we jest bys my otrzymali chrzest Duchem Ś więtym  

i dos wiadczyli Jego realnej 

łaski w naszym z yciu.  

W tym obrazie odnajduję 

swoją dawną teoretyczną 

wiarę w moc Ducha Ś wię-

tego i brak s wiadomos ci, 

jak waz ne jest jej praktycz-

ne dos wiadczenie. Aby jed-

nak utrzymac  owoce dzia-

łania Ducha Ś więtego,  

nalez y doskonalic  się we 

wspo łpracy z otrzymaną 

łaską nieustannie budując 

swoją wiarę na bliskiej  

relacji z z ywym Bogiem. 

 

Anna Krasuska 
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